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DZIAŁ URZĘDOWY.

Rozkaz do wojsk lotniczych.
Wyrażam Swe uznanie Wojskom Lotniczym 

i Ich Dowództwu za wytrwałą pracę podczas ostat» 
nich walk na terenie Galicji.

Obywatelskie poczucie godności niech nadal 
przyczynia się ku Chwale Ojczyzny.

(—) Józef Piłsudski.
Warszawa, dn. 6 grudnia 1918'r.

DEKRET
o tymczasowej Ordynacji Wyborczej do Sejmików 

Powiatowych.
Do czasu wydania przez Sejm Ordynacji Wy» 

borczej Powiatowej zarządza się, co następuje:
Art. 1.

Sejmik Powiatowy składa się z delegatów miast 
i gmin powiatu po 2»ch od każdej gminy.

Miasta, mające więcej niż 25,000 mieszkańców, 
wyłączone zostają niniejszem ze składu powiatowych 
związków komunalnych.

Art. 2.
W gminach wiejskich wyboru delegatów do Sej» 

mików Powiatowych dokonywują Rady Gminne.
Art. 3.

W gminach miejskich delegatów do Sejmików 
Powiatowych wybierają członkowie Rad Miejskich 
i Magistratów na wspólnem posiedzeniu pod prze» 
wodnictwem burmistrza.

Art. 4.
Na członka Sejmiku Powiatowego może być 

wybrany każdy członek odnośnego kólegjum wybór» 
czego, umiejący czytać po polsku.

Art. 5.
Wybory są tajne.

Art. 6.
Wyborów dokonywa się względną większością 

głosów.
Art. 7.

Wszystkie dotychczasowe przepisy o wybo» 
rach do Sejmików Powiatowych na terenach Polski, 
należących przed wojną do Rosji, z dniem ogłoszę» 
nia niniejszego tracą moc obowiązującą.

I Art. 8.

I Ministrowi Spraw Wewnętrznych poleca się 
wykonanie niniejszego rozporządzenia.

1 Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) J. Moraczewski.

Minister Spraw Wewnętrznych
(—) Thugutt.

Warszawa, dn. 5 grudnia 1918 r.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Ministerstwa Zdrowia Publicznego, 
Opieki Społecznej i Ochrony Pracy.

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy i Opieki 
nad Wychodźcami m. Warszawy zwraca się niniej» 
Bzem do wszystkich pracodawców z prośbą o zawia»

damianie Urzędu o wolnych, miejscach i angażowa*.  
nie na nie pracowników .przedd\vszystkiem za po» 
średnictwem Warszawskiego Urzędu (Plac Warec» 
ki, 8—otwarty od godz. 9 rano do godz. 2 popoł.).

*

l»go grudnia r. b. poselstwo polskie w Wiedniu 
wysłało następującą depeszę do rządu południowo» 
słowiańskiego:

„A son Excellence Monsieur Joseph Pogacnik 
Laibach.

La constitution du nouvel etat independant 
yougoslave couronne les efforts heroiques dea 
nations qui s’y sont unies et les voeux chaleu- 
reux de leurs amis. A cette oceasion la lega- 
tion de Pologne a Vienne tient a exprimer au 
premier gouvernement yougoslave ses felicitations 
les plus cordiales et le ferme espoir que nos 
deux nations unies par des liens fraternels se 
rouveront toujours cóte a cóte sur le chemin de 

la justice et de la liberte. ViveFEtat Yougoslave 
librę et independant.

(—) Filipowicz".
W odpowiedzi na to prezydent ministrów Po» 

gacnik wysłał depeszę następującą:
„A son Excellence Monsieur Titus Filipowicz, 

diarge d’affaires de Pologne Wien.
Veuillez agreer, monsieur, nos plus vifs re- 

nerciements pour les felicitations et salutations 
sinceres et amicales que la legation de Pologne 
a Vienne a bien voulu nous adresser a 1’óccasion 
de la constitution de notre nouvel etat yougo- 
dave. Un feu de joie ineffable agite les ames de 
ous les yougoslaves car le meme moment histo- 
■ique apporte la liberte ardemment desiree a tous 
'es slazes opprimes < epuis des siecles. Le nouvel 
itat yougoslave s’empresse de saluer tout parti- 
ulierement la resurrection de la Pologne glo- 
■ieuse avec la quelle il veut, dans des liens fra- 
ernels et amicaux, partager le sort futur pour 

“ous les temps. Joseph de Pogacnik, president dn 
jlouvernement national a Lublana“.

1 grudnia r. b. poselstwo polskie w Wiedniu wy* 
słało następującą depeszę do Rządu południowo»sło* 
wiańskiego:

„Do Jego Ekscelencji p. Józefa Pogacnik‘a w Lu» 
blanie. „Utworzenie nowego państwa niepodległego 
południowo»slowiańskiego wieńczy bohaterskie wy* 
siłki zjednoczonych narodów i gorące pragnienia 
ich przyjaciół. Z tego powodu poselstwo w Wiedniu

W lokalu Urzędu koncentrują się prawie wszy» 
scy bezrobotni m. Warszawy, tak robotnicy wykwa» 
lifikowani, jak niewykwalifikowani, co pozwala na 
szybkie załatwianie zgłoszeń. Obsadzanie wolnych 
miejsc przez Warszawski Urząd Pośrednictwa Pracy 
wprowadzi porządek w dotychczas zupełnie niezor» 
ganizowane stosunki najmu. Pośrednictwo dokony» 
wane jest tak dla poszukujących pracy, jak dla pra» 
codawców, zupełnie bezpłatnie.

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów niniejszem ko» 

munikuje, że w funkcjonujących urzędach poczto» 
wych zostało wznowione przyjmowanie paczek po» 
cztowych o niedekląrowanej wartości (t. zw. bez» 
wartościowych) wagi do 10 klg., oraz listów warto*  
Ściowych zamkniętych do 1,000 mk.

Listy winny być opatrzone pięcioma pieczęcią» 
mi lakowemi przez nadawcę.

Przesyłka paczek i listów narazie uskutecznianą 
będzie w granicach b. okupacji Niemieckiej i Au» 
strjackiej.

Z Ministerstwa Przemysłu i Handlu.
Wydział Surowców Wojennych Ministerstwa 

Przemysłu i Handlu podaje do wiadomości ogólnej, 
że zwolnienia na sprzedaż towarów i przepustki 
(frachty) na przewóz wydawane są w Wydziale, Su» 
rowców Wojennych (Bielańska 10) w godzinach biu*  
rowych od 9 r. — 1 p.p.

Ze sztabu generalnego.
W odpowiedzi na zgłoszony akces wszelkich kół 

społeczeństwa i obywatelstwa gotowości okazania 
pomocy przy formowaniu szwadronów jazdy, prosi 
sztab generalny wojsk polskich okazać w pierwszej 
linji tę pomoc tak w dostawianiu koni, jak i innej 
pomocy przy formowaniu regularnych pułków jazdy. 
Zgłoszenia przyjmują komendy generalne- okręgów 
w Warszawie, Lublinie, Kielcach, Łodzi i Krakowie, 
lub też sztaby pułków w Kielcach, Warszawie, Łom» 
ży, Mińsku Mazowieckim, Lublinie, Rzeszowie i Kra» 
kowie, oraz dowództwo szwadronu 4 pułku w Łodzi.

Wydział Surowców Wojennych.
Osoby, które dotychczas zajmowały się skupem 

surowców i towarów dla byłego niemieckiego Wy» 
działu Surowców Wojennych i dla odpowiednich in» 
stytucji w byłej okupacji austrjackiej, obowiązane 
są niezwłocznie zgłosić się osobiście lub listownie do 
Wydziału Surowców Wojennych przy Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu, Warszawa, Bielańska 10, mię» 
dzy 9 r. a 1 po poł.

Pozostałości zakupionych a nie dostarczonych 
jeszcze Władzom surowców i towarów mają być na» 
tychmiast zameldowane pod powyższym adresem.

Surowce i towary, nabyte dla władz byłej oku» 
pacji niemieckiej, niezameldowane w Wydziale Su» 
rowców Wojennych do 15 grudnia, a dla władz by» 
łej okupacji austrjackiej niezameldowane do 25 gru» 
dnia 1918 r., ulegną konfiskacie na rzecz Rządu Pol» 
skiego.

Upoważnienia, wydane przez byłe władze oku» 
pacyjne, do zakupu surowców i towarów straciły 
swą moc.

P. Prezydent Ministrów otrzymał od Wydziału 
Rady powiatowej w Nowym Sączu pismo następu» 
jącę:

Do
OBYWATELA PREZYDENTA MINISTRÓW 

w Warszawie.

Rada powiatowa w Nowym Sączu na posiedzę» ' 
niu dzisiejszem powzięła następującą uchwałę:

Rada powiatowa nowosądecka, witając z unie» 
sieniem powstanie Zjednoczonej Niepodległej Pol» 
ski, jako ziszczenie nieprzedawnionych praw Naro» 
du do samodzielnego bytu państwowego, i dając wy» 
raz zapatrywaniu, iż chwila obecna wymaga skonso*  
lidowania wszystkich warstw i partji i zespolenia 
wszystkich sil w pracy nad budową państwowości 
Zmartwychwstałej Ojczyzny — uznaj e Komendanta 
Józefa Piłsudskiego jako z woli Narodu piastuna 
pełnej władzy cywilnej i wojskowej, a w konsekwen» 
cji tego, uznając wyłączny autorytet powołanego 
przez Komendanta Rządu polskiego w Warszawie— 
Rządowi temu w zupełności się podporządkowuje.

O czem w wykonaniu powyższej uchwały zawia*  
damiamy.

Prezes Rady powiatowej ;
(—) W. Stadnicki.
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pragnie złożyć pierwszemu rządowi południowossło? 
wiańskiemu najserdeczniejsze życzenia i wyrazić 
niezłomną nadzieję, że dwa nasze narody, połączone 
węzłami braterstwa, znajdą się zawsze obok siebie 
na drodze sprawiedliwości i wolności. Niech żyje 
wolne i niepodległe państwo poludniowo=slowiam 
skie.

(—) Filipowicz'*.
W odpowiedzi na to Prezydent Ministrów Po= 

gacnik wysłał depeszę następującą:
„Do jego Ekscelencji p. Tytusa Filipowicza, char= 

ge d‘affaires poselstwa polskiego w Wiedniu,
Przesyłamy panu wyrazy gorącego podziękować 

nia za życzenia oraz serdeczne i przyjazne pozdros 
więnia, jakie poselstwo polskie w Wiedniu zechcias 
ło nam nadesłać z powodu utworzenia naszego nos 
wego państwa poludniowoćsłowiańskiego. Niewy* 
mowną radość przepełnia dusze wszystkich polus 
dniowych Słowian, gdyż ten sam moment historyczs 
ny przyniósł gorąco upragnioną wolność wszystkim 
uciśnionym od wieków Słowianom. Nowe państwo 
poludniowosslowiańskie pospiesza powitać w szczeń 
gólności zmartwychwstanie Polski, okrytej chwałą, 
z którą pragnie po wszystkie czasy dzielić przyszłe 
losy w węzłach przyjaźni i braterstwa.

(—) Józef Pogacnik, 
e prezydent Rządu Narodowego w Lublanie".

Kronika polityczno-społeczna.
Z Rady miejskiej (posiedzenie z dnia 7 grudnia 1918 r.). 

Wobec dużej doniosłości spraw, znajdujących się na porząd­
ku dziennym, jak: sprawa zapomóg dla rezerwistek, zmiany 
taryfy tramwajowej, sprawozdania specjalnej komisji, powo­
łanej do rozpatrzenia zarzutów, postawionych przez robotni­
ków 5-u wyższym urzędnikom miejskim—na wczorajsze spe­
cjalne posiedzenie przybyło zaledwie 22 radnych.

Bez względu na świecącą pustkami salę, radny Libicki 
zreferował sprawę .zapomóg dla żon rezerwistów, poczem 
Rada bez dyskusji uchwaliła wniosek Komisji finansowo- 
budżetowej : aby 1) wstawić do budżetu na r. b. 1.000,000 mk. 
na zapomogi dla rodzin rezerwistów do dn. 1 lutego 1919 r.; 
2) zobowiązać Magistrat do podjęcia ponownych starań o 
jaknajprędszy zwrot przez państwo wyłożonych na ten cel 
sum.

Sprawa eksploatacji tramwajów miejskich stała się przed- 
igiotem dość długiej dyskusji. Komisja finansowo-budżetowa 
proponuje w zgłoszonym wniosku: 1) ogólną taryfę opłat za 
przejazd 4 sekcji w tramwajach miejskich podnieść dla 1-ej 
klasy do 35 fen., dla 2-ej—do 25 fen.; 2) wprowadzić taryfę 
ulgową po 25 fen. w 1-ej klasie i po 15 fen. w 2-ej klasie za 
przejazd w godzinach rannych wagonami, wychódzącemi 
przed godz. 8 rano ze stacji początkowej; 3) wprowadzić ta­
ryfę ulgową dla dzieci po 15 fen., jak również i dla młodzieży 
szkolnej w dni powszednie; 4) ceny biletów rocznych ozna­
czyć dla 1-ej klasy na 400 mk. i dla 2-ej—na 300 mk.; 5) cenę 
biletów wojskowych ustalić po porozumieniu z Minister­
stwem Spraw Wojskowych; 6) wszystkim stałym pracowni­
kom i robotnikom miejskim przyznać ulgowe bilety roczne 
o 100 mk. tańsze. Magistrat zaś w zgłoszonym wniosku pro­
ponuje: 1) znieść dwie klasy; 2) przestrzeń przejazdu po­
większyć do 5 kilometrów; 3) ogólną taryfę za przejazd pod­
nieść do 30 fen.; 4) wprowadzić ulgową taryfę po 15 fen. za 
przejazd w godzinach rannych wagonami, wychódzącemi 
przed 8-ą rano z początkowych stacji; 5) oznaczyć cenę 15 fen. 
za bilet dla młodzieży szkolnej, dzieci i wojskowych; 6) cene 
biletu rocznego podnieść, do 360 mit.; 7) wszystkim stałym 
pracownikom i robotnikom miejskim przyznać ulgowe bilety 
roczne w- cenie 200 mk:

Wniosek Magistratu uzasadniał Naczelnik wydziału bu­
downictwa, inż A. Kiihn. Istnienie 2 klas, zdaniem mówcy, 
niedogodne jest przedewszystkiem dla samej publiczności, 
gdyż uniemożliwia wprowadzenie wsiadania jednem wej­
ściem i wysiadania—drugiem. Podobnież utrudnia ono wpro­
wadzenie biletów korespondencyjnych, jak i ulgowych Pro­
jekt Magistratu jest bardziej pożądany dla mieszkańców, jako 
tańszy, a dlii przedsiębiorstwa również lepiej się kalkuluje. 
Przy obecnym systemie 2 klas konduktorzy, zajęci wydawa­
niem biletów 2-ch kategorji, conajmniej od 3 miljonów pasa­
tów ™™poblerafe °PłatL co naraża przedsiębiorstwo na 
stratę 900,000 mk. rocznie. Popierał również żądanie pod­
niesienia ceny biletów wojskowych do 15 fen., dowodząc, że 
PrF 5-fen. biletach miasto traci od 2 do 3 'tysięcy marek 
dziennie Radny Peretz proponuje podzielić opłaty za bilety 
tramwajowe, stosownie do przynależności pasażerów do ta- 
kiej lub innej .klasy podatku szpitalnego, co wywołuje ogólny 
śmiech na sali. Radni Łagiewski, Zieliński, Hirszhorn, Libic- 
Ki, ks. Szkopowski i inni oświadczają sie przeciwko utrzyma­
ją 2 klas i poddają krytyce „paszportowy" system r. Peretza 
Po dyskusji, przewodniczący, wobec braku quorum, zarządził 
próbne głosowanie, które wykazało, iż z pośród obecnych na 
sali radnych 17-u opowiedziało się za utrzymaniem 2 klas 
a 13—za zniesieniem. Głosowanie Jo nie ma znaczenia i od­
będzie się powtórnie na następnem posiedzeniu.
, Rądą ąprowizaęyjną, Wczoraj przybyła do Warszawy de- 
legaqa przedstawicieli Polskiej Komisji Likwidacyjnej w celu 
załatwienia obchodzących Królestwo i Galicje wspólnych 
praw przemysłowo-aprowizacyjnych. Do delegacji naleźa 
pp.: więe-pyezydęnt m Krakowa, Rolle, pos. dr. niamand, 
<K- MąręK, dr Roger Battaglja, Grzędzielski, Kucharski oraz 
sztab referentów-

Zadaniem dęjegacji jest wejście w porozumienie z od- 
RffJWedmenu ministerstwami oraz instytucjami społeczno-prze- 

mysłowemi w celu ujednostajnienia akcji,przęmysłowo-aprp- 
wizacyjnej w Galicji i Królestwie, lub wyjaśnienia tych przy­
czyn, które wspólną akcję uniemożliwiają, lub wreszcie pun­
któw, które mogą stanowić pewne styczne przy takiej akcji.

Wczoraj rozpoczęto już narady z przedstawicielami rzą­
du, zaś w Ministerstwie Aprowizacji pod przewodnictwem 
ministra, p. Minkiewicza, odbyła pierwsze posiedzenie Rada 
aprowizacyjna. ?

Pierwsze to posiedzenie, będące inauguracją Rady ąpro- 
wizacyjnej, instytucji, której działalność objęłaby wszystkie 
trzy dzielnice, odbyło się nąrazie bez udziału przedstawicieli 
Wielkopolski, którzy nie zdążyli na nie przyjechać.

Kresy zamorskie. W lokalu ,iGazety Ludowej" odbył się । 
wieczór informacyjno-dyskusyjny, którego tematem były kre-1 
sy zamorskie, obęjmujące 5-mijjonpwą rzeszę wychodźców, 
rozsianych po kontynencie amerykańskim.

Radca Okołowicz przedstawił zebranym w zwięzły a 
barwny sposób stosunki, panujące wśród Polonji amerykań­
skiej, zarówno na wolnej ziemi Waszyngtona, jak i w borach 
Parany, pod błękitnem niebem Brazylji.

W dyskusji na temat stosunku kolonji polskich do Oj­
czyzny, reeniigracji, polityki kolonjalnej i całokształtu za­
gadnienia „kresów zamorskich" zabierali głos pp.: prof. Wie­
lowieyski, poseł z Galicji, dyr. Radkiewicz, Głuchowski i hr. 
Skrzyński.

W odpowiedzi na .wniosek z pośród zebranych, aby lo­
sem kolonji zamorskich zajęło się specjalnie celowi temu 
poświęcone towarzystwo, prelegent wyjaśnił, że grono dzia- 
laczów polityczno-społecznych przystępuje właśnie do dzieła 
i zaprosił zainteresowanych na zebranie organizacyjne pol­
skiego Tow.. kolonialnego.

Uchwały nauczycielstwa ludowego krakowskiego. Na­
czelny Zarząd Krajowego Związku Nauczycielstwa ludowego 
w Krakowie przesłał pod adresem Ministerstwa zbiorową 
odezwę nauczycielstwa szkół elementarnych, złożoną z 44 
równobrzmiących egzemplarzy, podpisanych przez Zarządy 
poszczególnych ognisk nauczycielskich.

Tekst odezwy jest następujący:
„W obliczu zmartwychwstającej do życia państwowego 

Polski nauczycielstwo ludowe, skupione w organizacji 
Związku polskiego nauczycielstwa ludowego, składa oświad­
czenie, jako najwyższy wyraz uczuć narodowej duszy:

Wchodzimy do Polski z niezłomnem postanowieniem 
oddania wszystkich sił swoich na usługi narodu i państwa, 
uważając się za przynależnych mu obywateli. W poczuciu wy­
sokiego posłannictwa zawodu naszego dążyć będziemy w re­
publice, polskiej do postawienia świeckiej szkoły powszechnej 
na wyżynie, odpowiadającej wielkim potrzebom i dążeniom 
narodu polskiego w dziedzinie wysokiej kultury świata. Jako 
wolni obywatele, wpływ swój wyzyskiwać będziemy i w pra­
cy pozaszkolnej do uposażania duszy polskiego ludu w naj­
wyższe moralne wartości,—my, pracownicy społeczni, zawo­
dem swym do tych celów przeznaczeni.

Wierzymy niezachwianie, że mądrość narodu i przezor­
ność Rządu Polskiego, otoczy szkołę powszechną i jej pra­
cowników błogosławieństwem wzniosłych ustaw, serdeczną 
troską nad oświatą, jako podstawowym czynnikiem życia 
gospodarczego, -moralnego i kulturalnego całego narodu-

Żegnamy się z dotychczasowym systemem szkolnym bez 
żalu; gdyż wśród cierni i głogu snuliśmy ciężki żywot przez 
dziesiątki lat, znosząc niedolę materjalną, prawną i moralną, 
patrząc się na cierpienia młodzieży, której duszę zniekształ­
cano obcemi pierwiastkami, pasując się ż więzami, narzu- 
conemi przez wykonawców obcych nakazów.

Dziś wyzwoleni, wierzący w świetną przyszłość szkoły 
powszechnej, w pewność losu mątęrjąlnęgo, prawnego, nio­
sącego nauczycielstwu pełnię swobód obywatelskich ku po­
żytkowi państwa—ślubujemy oddać swe żywe siły na usługi 
najwyższego dobra wyzwolonej Ojczyzny.

Tak nam dopomóż, Bóg".

Organizacja wyborcza kobiet polskich. Z inicjatywy gro­
na kobiet,, stojących na gruncie narodowym, w imię hasła 
»Bóg i Qjczyzną“, powstałą „Narodową organizacja wybor­
cza kobiet polskich", mających za zadanie zjednoczenie do 
wyborów do sejmu wszystkich kobiet, stojących na stanowi­
sku narodowem, chrześcijańskiem i demokratycznem.

Do komitetu tej organizacji należą przedstawicielki wszy­
stkich sfer społecznyćh, pp.: Bogucka, Brześciańska, Chro- 
stowska. Róża Czetwertyńska, Aniela Chelmicka, Dobrzyńska, 
Falkowska, Gałecka, Wanda Higersbergerowa, Jętkiewięzo- 
wa, Marja Krełkowska, Marja Kleniewska, Felicja Karszó- 
Siędlęwską, Klawerowa, Kadenowa, Kotarbińska, Kobosko, 
rCurmanową, Bronisławą Kwaśniewska, Marja Lipińska, Ka­
zimiera Neronowiczowa, Nitenberżanka, Stefanja Olszowska, 
Osmalowska, Irena Puzynianka, Jadwiga Perkowska, Jadwi­
ga Reuttowna, Zofja Sierpińska, Marja Sobańska, Helena 
weychertowna, Helena Zaborowska, Marja Zarzycka Żu­
kowska.

Organizacja utworzyła sekcje: informacyjną, wydawni- 
czo-kolportażową, finansową, wiecowo-odczytową, sekcje

. Organizacja obejmuje nietylko Warszawę, lecz kraj cały.
Komitet powołał do zarządu, panie: Dobrzyńska, Nero- 

nowiczową, Nitenberźankę, Sobańską i Helene Zaborowska, 
oraz przewodniczące poszczególnych sekcji-panie: Karszo- 
tówneWSk?’ $awerow?’ Perkowską, Olszowską i Weycher-

Sekcję informacyjną przeniesiono z ul. Traugutta. Nr. 3 
na uL Szpitalną, Nr. 10; biuro czynne od godz. 6 do 8 w.

Zarząd i sekcje wiecowo-odczytowa, finansowa oraz czy­
telni mają swe biuro tymczasowo przy ul. Jasnej, Nr. 32. ”

Demonstracja żydowska w New-Yorku. Organizacja sio- 
mstyczna. w Polsce komunikuje: „Według otr/Sch J'°u 
wiadomości, pogrom lwowski wywarł w New-Wirku wstrza- 
choro^wfa^ S‘ę demoustracl'a żałobna z czarnemi
chorągwiami, która przemaszerowała ulice i posłała dele- 
mdjona°żydów W manifestacji uczestniczyło, około- pól

Kd 100-.Iecia zS°n“ Kilińskiego. Wobec zbliżającej 
1 r0CzniSv. W bohatera narodowego Jana1 Ki- 

PrzyPadaJacei W dniu 28 stycznia 19,19 r. Polski 
Klub Mieszczański (Warszawa, ul. Miodowa, 3, m. 5) pod­

jął łącznie ze Związkiem rzemieślników-chrzęścjjąh dMiódn 
wa, 12) inicjatywę urządzenia w miastach całego kraju urn! 
czystego obchodu. Prezydjum Rady m. st. Warszawy poparto 
tę akcję, postanawiając wziąć udział przez swego delegati 
w Komitecie obchodowym na miasto Warszawę. W obeenti 
chwili przełomowej, gdy zmartwychWstaje wolne państwo 
polskie, słusznem jest, aby nasze warstwy średnie, którym 
W tem państwie wybitną przypadnję rola, zwróciły .jsję mvśh 
ku początkom swej emancypacji, ą przeto zajęły się uczczę- 
niem pamięci Jana Kilińskiego, który swym czynem stwier. 
dził równorzędność mieszczaństwa z innemi warstwami > '

Kierując się tą myślą, Polski Klub Mieszczański oraz 
Związek rzemieślników chrześcijan, podejmując akcje zamit 
rzoną, zwrócił się do szeregu wybitnych przedstawicieli sno. 
łeczeństwa z propozycją przyjęcia udziału w Komitecie ob- 
chodowym. .Organizacyjne posiedzenie Komitetu obchodowe, 
go odbędzie się w lokalu Polskiego Klubu Mieszczańskiego 
(ul. Miodowa, 3, m. 5) w dniu 12 b. m., o godz. 8 wieczór.

Żądania Związku stróżów domowych. Strejk stróżów 
w maju r. b. został zawieszony na skutek wystąpienia Magi 
stratu, który przyobiecał wpłynąć na właścicieli nieruchomości 
co do uwzględnienia postawionych wówczas prźez stróżów 
żądań. ",

Obecnie po upływie półrocza' okazało się, że pośrednic­
two to nie byjo dość skuteczne; część tylko uzyskała żądane 
podwyżki, większość zaś—bardzo nieznaczne.

Z tych względów, Związek stróżów domowych wystąpi! 
obecnie, żądając: podwyższenia płacy wszystkim, pobierają­
cym do 60 mk. o 150%; od 70 do' 100 mk.—o 100% • od 
110 do 200 mk.—o 75%, i od 210 mk. wzwyż^-o 50%. ’ J 

• .Nadto związek żąda: bezpłatnego światła, narzędzi do 
pracy na' kószt właścicieli, ciepłego ubrania, zniesienia bez­
płatnych posług, 13-ej pensji na, zakup żywności na zimę- 
dla usunięcia powtarzających się ciągle nieporozumień przyj! 
mowania i zwalniania stróżów za wiedzą Związku.

Warunki te mają obowiązywać z dniem 1 stycznia 1919 r.
Bezrobocie piekarzy zakończone. Na konferencji w Mini­

sterstwie Ochrony Pracy, w dniu 6 b. m., ustalono nowe wa­
runki płacy i pracy w piekarniach, które przyjęli właściciele.

Na, podstawie nowych tych warunków, płaca tygodniowa 
wy.nęsić będzię: dla robotników odpowiedzialnych 162 marki 
(zamiast 88,50 fen.), dla nieodpowiedzialnych 150 marek ^za-; 
miast 81,00 fen.) i dla pomocników 90 marek. Po przepraco­
waniu roku, robotnicy otrzymywać będą 1-miesięczny urlop 
płatny (jzamiast dwu tygodni). Wrazie zwolnienia pracowni­
ka, prawo do Lmiesięęznego urlopu przysługiwać będzie na-j 
wet po przepracowaniu pół roku. Fajrantowi kantorowi 
otrzymywać będą dniówkę po 50% wyższą od stałego pra­
cownika- Ponadto wszyscy pracownicy piekarscy otrzymywać 
mają bezpłatnie po 6 funtów chlebą dziennie, dotychczasowe, 
wynagrodzenie dodatkowe za przygotowanie kwasów i róż-1 
czynów w niedziele i święta, pomoc lekarską, lekarstwa i 
zapłatę za pierwsze dwą tygodnie choroby na warunkach 
dotychczasowych, bezpłatne kąpiele, specjalne rozbieralnie i, 
deputat płatny. Sprawę wydania robotnikom węgli odłożono 
do czasu uregulowania dostawy przez Ministerstwo. Sprawa 
wydawania co tydzień czystej bielizny, jako technicznie tru­
dna w dzisiejszych czasach dla właścicieli piekarni do urze­
czywistnienia, pozostaje narazie w zawieszeniu. Praca nocna' 
w piekarniach ma trwać w dalszym ciągu, jednakże Minister­
stwo Ochrony Pracy dążyć ma do jej zniesienia po zmianie 
dotychczasowych warunków aprowidowania miasta.

Umiąstowienie piekarni uzależniono od stanowiska zte-f 
konstruowanej Rady miejskiej i Magistratu. Wreszcie zgo-’; 
dzono się na zapłacenie za bezrobocie obecne według nowych1 
norm pracy, sprawa zaś zapłaty za bezrobocie wrześniowe7 
podlegać ma jeszcze rozpatrzeniu Ministerstwa Ochrony Pra­
cy i Magistratu.

Na podstawie tych warunków, robotnicy piekarscy po­
wrócili wczorąj dę pracy. Nie wszystkie jednak piekarnie,- 
mogły-być ódrazu uruchomione. Prawidłowa produkcja rpż-. 
poczęła się dziś. ‘ J

Z Wydziału Informacyjno-Prasowego M. S. W. Wydział 
Informecyjno-Prasowy Ministerstwa Spraw Wojskowych 
mieści się na Zamku (lewe skrzydło, 2-e piętro, pokój Nr. 26, 
tel. Nr. 95). Czynny jest od 9 do 4. Godziny przyjęć dla inte­
resantów, zgłaszających się w sprawach informacyjno-praso- 
wych, od 12 do 1 codziennie. -

Z Sekcji Weterynaryjnej. Szef Sekcji Weterynaryjnej Mi­
nisterstwa Spraw Wojskowych, major Józef Malewski, przyj­
muję interesantów w sprawach, związanych z weterynarją 
wojskową, codziennie od 12 do 1 w biurze Sekcji, przy ulicy 
Królewskiej, Nr. 35.

Z Komisji Protezowo-Zawodowej. Inwalidzi, potrze­
bujący protez (sztucznych nóg i rąk), winni zgłaszać się do 
Komisji Protezowo-Zawodpwej we czwartki o godz. 1 popol.

Komisja Protęzowo-Zawodowa .urzęduje w zakładzie or­
topedycznym d-ra Reklewskiego, Aleje jerozolimskie, *Nr. .65.

Z końskiego zapasu armji. W stajniach końskiego zapasu' 
armji w Warszawie znajduje, się wiele klaczy źrebnych i z 
tego powodu niezdatnych do wojskowego użytku. Minister­
stwo Spraw Wojskowych chętnie wymieniłoby te konie rol­
nikom na inne, zdatne do natychmiastowego pełnienia służby 
wojskowej, najchętniej wałachów. Posiadacze koni, zgadzają­
cy się na takie tranzakcje, winni składać oferty do Sekcji 
Remontu, Departament Mobilizacyjno-Organizacyjny Mini­
sterstwa Spraw Wojskowych, mieszczącej się w Zamku, po­
kój Nr. 28, składając przytem zaświadczenie odnośnych władz 
o tem, że posiadają własność rolną.

Wypłata zasiłków wojskov/ych. Wypłata zasiłków mie­
szkającym w Warszawie i powiecie Warszawskim rodzinom 
żołnierzy wojska polskiego odbędzie się za miesiąc grudzień 
we czwartek, dnia 12,, piątek, dnia. 13, i w sobotę, dnia 14 
b. m., pyzy ulicy Kredytowej, Nr. 9, od godz. 10 do 2' popol. 
Wypłaty będą czynione rodzinom osób, pełniących obecnie 
służbę w wojsku polskiem, które pobierały dotychczas zasiłki 
w ratuszu o.raż- w niemieckim., urzędzie dla powiatu War' 
szawskiego. Równocześnie wypłacane będą zasiłki rodzinom" 
zmarłych, poległych i zaginionych oraz renty.inwalidom;, wy­
płacane dotychczas w • ratuszu i w niemieckim‘urzędzie 
dla powiatu Warszawskiego. Strony, zgłaszające się. po od- 
|biór pieniędzy, winny przedłożyć legitymacje osobiste i ar* 
i kuszę płatnicze;, wydane im swego czasu przez władze nie-- 
imięękie,. ’ ' ■ • - :



Śląsk Cieszyński. Sprawa Śląska stała się niezmiernie ak- 
tualną. Jak przedstawia się układ sił ryżych-w .tej połaci 
naszego krąju^ufljjąśniąją ^pśljpujijęfc ijw Cie-
,zyński albo (dawniej Księstwo OeszyWe, był 'administra­
cyjnie częścią'Śląska austfjackiegó, kraju "koronnego Austrji. 
Z zachodu i południo-zachodu Śląsk Cieszyński graniczy ze 
zniemczonym i zczechizowanym Śląskiem Opawskim (pozo- 
itala część Śląska austriackiego) i z Morawami, z południa 
z polskim okręgiem Czaczańskim komitatu Trenczyńskiego 
północnych Węgier, ze wsęhodu z Galicją i z północy ze 
Śląskiem Górnym. 'Śląsk (Cieszyński terytorjąlnię ^tanowi 
przedłużenie ziem polskich 'Galicji i 'Śląska Opolskiego,-opie­
rając się -z zachodu i południa o -brzegi .Sudetów ii Karpat.

Powierzchnia Ks. Cieszyńskiego wynosi około 2,300 iklm. 
kw-> t ]'•> niewiele więcej od przeciętnej powierzchni po­
wiatu w Kongresówce. Teren ten 'administracyjnie dzieli się 
na 4 powiaty: Bielski, Cieszyński, Frysztacki i Frydecki. 
V7 r. 1913 ludność śląska Cieszyńskiego wynosiła ogółem 
450,000 mieszkańców. Liczebne ustosunkowanie sie grup ję­
zykowych, według spisu z 1910 r., było następujące:

język polski . . . 233,850 54,8
„ czeski . . . 115,604 27,1

. „ niemiecki . . 76^16 18,0

Razem 426,667 100,0
Podział językowy podług powiatów w 1910 r. przedsta­

wia się, „jak następuje:
język język język

Powiaty: polski jCzeski niemiecki

. procr ,proc. proc.

Bielski . . . 77,6 0,9 21,5
Cieszyński . . 76,8 6,2 17,0
Frydecki : 14,8, 77,2 7,0
Frysztacki . . 63,6 23,6 12,8
Ogółem . . . 54;8 27,1 18,0

Z powiatów Śląska Cieszyńskiego jedynie pow. Frydecki, 
leżący na zachodzie kraju, jest zamieszkany w większości 
przez Czechów. W trzech pozostałych Polacy stanowią ra­
zem 68% mieszkańców. Na ludność polską składają się wło- 
icianie i robotnicy górniczy, wyznania katolickiego i ewan­
gelickiego.

Niemcy tworzą ziemiaństwo i ludność miejską, mają 
przewagę .w m. Bielsku na granicy z Galicją, Frydku, oraz- 
posiadają w swych rękach kopalnie węgla kamiennego w 
północno-zachodnim kącie kraju. Znaczna część obszaru Ks. 
Cieszyńskiego wraz z licznemi lasami i fabrykami należy do 
jednego z książąt niemieckich; zarząd tych dóbr, t. zw. „ar- 
cyksiążęca kamera", utrzymywał w zależności od siebie całe 
mnóstwo dzierżawców, oficjalistów i robotników Polaków. 
Czesi natomiast tworzą w kraju znaczną część warstwy inte- 
ligenddej i urzędniczej. •

Chłop polski siedzi na b. drobnych gospodarstwach, 
często nie. przewyższających morgi .obszaru.

Największe bogactwo kraju stanowią pokłady węgla ka- 
miennego w Zagłębiu. Gstrawsko-Karwińskiem. Węgiel cie­
szyński doskonale nadaje się do wyrobu dobrego koksu hut- 
nicz.ęgo, w przeciwieństwie do węgla dąbrowskiego. Pro­
dukcja węgla cieszyńskiego wynosiła przed wojną około 
8 miljonów tonn Tocznie, gdy w Królestwie w tymże czasie 
wydobyto węgla niespełna 7 milj. tonn. Większość kopalń 
należy do niemieckich towarzystw akcyjnych, grupując się 
głównie w pow. Frysztackim, częściowo Frydeckim. Liczbę 
robotników w górnictwie podają‘na 30,000;. jest to‘jednak 
liczba przestarzała.

Obok przemysłu górniczego, na Śląsku zasługują na 
uwagę przemysł włókniczy, głównie wełniany, oraz metalo­
wy i maszynowy w Bielsku i okolicy. Fabryka G. Josephnego 
wyrabia tam maszyny przędzalnicze i inne dla wełny, znane 
na rynku przemysłowym.

Ogólna liczba robotników w przemyśle Ks. Cieszyńskie­
go ‘wynosiła 70—90,000 osób.

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 8 grudnia (PAT). — W Przemyślu 
spokój. W okolicy Staczawy i na południe od linji 
Zagórz — Lisko — Ustrzyki grasują luźne watahy 
chłopstwa. Pod Lwowem większe oddziały ukraiń* 
skie zaatakowały bezskutecznie oddziały nasze, roz* 
lokowane w Dublanach i Laszkach Murowanych. 
Winniki zajęły nasze oddziały. Soroki Wielkie i Os 
troszyn zajęte przez Ukraińców.

Grupa kap. Wesołowskiego zajęła Lubaczów.
Kawalerja maj. Wieczorkiewicza oczyściła z 

band ukraińskich obszary na wschód od linji kolo 
Rawy Ruskiej, Bełżec aż po Uhnów.

W okolicy" Pożycka nasze oddziały rozbrajają 
tworzące się tam bandy ukraińskie.

W pow. tomaszowskim oddział por. Szulmajera 
po oczyszczeniu Kosmowa z band ukraińskich na* 
tknął się pod Dołhobyczowem na przybyłe z Sokala 
przeważające siły ukraińskie, liczące około 2,000 lu* 
dzi, zaopatrzone w karabiny maszynowe. Do Soka* 
la nadciągają nowe bandy i oddziały ukraińskie.

Szef sztabu generalnego.
................Za zgodność: Nieniewski, podpułkownik.

Depesza dziennikarzy ,i literatów polskich do 
koalicji.

Kraków, 8 grudnia-(PAT). — Tutejsze zrzesze* 
nie literatów polskich oraz syndykat dziennikarzy 
krakowskich wysłały do stowarzyszeń literatów i 
dziennikarzy we Francji, Włoszech, Angtji i w Sta* 
nach Zjednoczonych depeszę następującą: Od czte* 
rech lat zgórą odcięci od szlachetnych prądów, try* 
skających .z wielkich demokracji Zachodu, odgady* 
waliśmy ich siłę jedynie po wspaniałych zwycię* 
stwach, odnoszonych przez obrońców sprawiedliwo* 
ści i ludzkości. Oddawna -skazani na milczenie, ko* 
rzystamy z pierwszej sposobności, aby złożyć hołd 
waszym bohaterom, poległym w walee, i dzielnej wy*, 
trwałości -narodów sprzymierzonych, poświęcających 
się dla wielkiego jutra przyszłej ludzkości. Jej świt 
witamy tem radośniej, że zwycięskie idee są dziś 
te same, -za które niegdyś 'Polska walczyła i padła.

Marynarze polscy w Lombardji.
Kraków, 8 .grudnia (PAT). — Dzienniki dono* 

szą: Wczoraj nadszedł do Komisji Likwidacyjnej z 
Rzymu od posła Zamorskiego, telegram, w którym 
poseł Zamorski donosi, że wszyscy marynarze Pola* 
cy z byłej marynarki austrjacko*węgierskiej przewie* 
zieni są .z Poli do Lombardji. Marynarze polscy trak*' 
towani są we Włoszech bardzo życzliwie i .przyj* 
mowani jako goście. Włosi uważają tych marynarzy 
za przyszłe kadry marynarki polskiej.

Węgtzy w Galicji.
Kraków, 8 grudnia (PAT). — „Nowa Reforma" 

donosi; Onęgdaj przybył do.Nowego Sącza od. stro* 
ny Stróż pociągiem kolejowym bataljon piechoty wę* 
gierskiej. Gdy straże kolejowe, usiłowały zbliżyć się 
do. pociągu, Węgrzy zaczęli strzelać. Wobec, tego 
odłączono lokomotywę, ściągnięto silniejsze oddzia* 
ły wojsk, a na totze ustawiono karabin maszynowy. 
Węgrzy, wystrzeliwszy jeszcze kilkanaście razy, do* 
puścili straż kolejową do zrewidowania pociągu. O* 
kazało się, że Węgrzy jechali nietylko w pełnem u* 
zbrojeniu, lecz też wieźli że sobą ogromne zapasy 
żywności. Rozbrojono ich, przyczem odebrano im 
200 karabinów, 100 skrzyń z ostremi nabojami oraz 
wiezione zapasy żywności. Zostawiono im natomiast 
pełne umundorówanie, majątek osobisty, chleb oraz 
inne artykuły Spożywcze na drogę.

Tysiąc jeńców ukraińskich w Cieszynie.
Kraków, 8 grudnia (Kor. Pol.).,— Z Cieszyna 

donoszą:
Komenda krakowska przysłała do Cieszyna 

1,000 jeńców Ukraińców, wziętych podczas ostatnich 
walk w Galicji Wschodniej. Jeńców umieszczono w 
szkole miejskiej, w śródmieściu, skąd ucieczka jest 
nader łatwa. „Dziennik cieszyński" czyni z powodu 
tego zastrzeżenia, zwracając przytem uwagę na tru* 
dności wyżywienia 1,000 ludzi przy obecnym fatal* 
nym stanie stosunków aprowizacyjnych.

„Times*4 o walkach we Lwowie.
Bern, 8 grudnia (PAT).- — Londyński „Times" 

ogłasza w numerze z dnia ^grudnia obszerną korę* 
spondencję ze Lwowa, przedstawiającą zajścia, ja* 
kie rozegrały się w tem mieście w ostatnich cza* 
sach. Charakterystycznem jest, że korespondencja 
ta.podkreśla polski charakter miasta Lwowa, wyka* 
zując wyraźnie, że Lwów liczy 80 proc. Polaków. 
Korespondencja mówi też o okrucieństwach Rusi* 
nów, których wojska składały się w połowie z boi* 
szewików a w połowie z Prusaków.

Plądrowanie w Kolonji.
Berlin. — W nocy na 3 b. m., przed wkroczę* 

niem wojska koalicyjnego do Kolonji, miasto było 
widownią zorganizowanych rabunków, których ofia* 
rą padły sklepy i składy w różnych częściach miasta.

Dnia następnego również plądrowanie powtó* 
rzyło się, pomimo wprowadzenia środków zapobie* 
gawczych. W samo południe tłumy obiegły i zdobyły 
magazyny wojskowe na placu wystawowym, ro'zbra* 
jając straże tam ustawione. Przedmioty zrabowane 
wywożono wozami, a dopiero karabiny maszynowe 
zdołały opanować położenie.

Wiedeń. — Dziennikarze wiedeńscy wysłali te* 
legram do francuskiego Związku literatów z prośbą 
o wznowienie przyjaznych stosunków i wyjednanie 
u swego rządu środków żywności. Na to odpowie* 
dział przewodniczący Związku francuskiegv, Lecom* 
te, co następuje:

Niemieccy pisarze Austrji, którzy teraz wzy* 
wają litości francuskich pisarzów, nie mieli nigdy 
słowa litości dla ludności francuskiej, tak okrutnie 
.dręczonej, ani słowa oburzenia dla sprawców zbro* 
dni, popełnianych we Francji i Belgji. Zresztą macie 

prawo do 'naszej litości. Ale co dó środków żywno* 
ści, to otrzymacie .je dopiero wtedy, aż umęczona 
ludność Francji, Belgji i Sefbji nie będzie czuła bra* 
ku i aż nieszczęśliwi jeńcy nasi, wyglądający, jak 
upiory, odzyskają napowrót wszystkie siły. Co do 
kwestj i zbliżenia się, o której panowie z takim -cy» 
nizmem mówicie, tó porzućcie wszelką nadzieję. 
Będziemy was znać tylko o tyle, ażeby was unikać.

Tarcia polsko*czeskie.
Bielsk, 8 grudnia (Kor. Pol.). — Czesi wobec sta* 

nowczej postawy śląskiej Rady narodowej i wojska 
polskiego ustąpili na całej linji. Poprzednie podstęp* 
ne,. wyprawy polityczno*administracyjne czeskie pa* 
różowały w wysokim stopniu uznanie przez Bielsk 
państwowości polskiej. Ostatecznie jednak magistrat 
bielski poddał się Radżie narodowej 'polskiej.

Kraków, 8. grudnia (Kor. Pól.). — Z Nowego Śą« 
cza donosżą:

Na Łemkowsżćżyźnie zjawili się agitatorowie 
czescy, którzy ludności ruskiej, zamieszkującej tę 
część Galicji, przedstawiają, do podpisu arkusze, 
żądające przyłączenia Podkarpacia galicyjskiego dó, 
państwa Czesko*słowackiego. Na wiadomość o teiń, 
władze polskie poczyniły odpowiednie zarządzenia.

Cićsżyn, 8 grudnia (Kor. Pol.). ■— Zjawiły się 
mapy, przedstawiające przyszłe granice państwa 
Cześko*słowaćkiego. Według owych map, górno* 
śląskie zagłębie węglowe wchodzić ma w skład tego 
państwa. Prasa czeska i specjalne broszury, rozrzu* 
cańe wśród ludności, domagają się dostępu do mó* 
rża Bałtyckiego. Dostęp ten wyobrażają sobie .Czesi 
w postaci korytarza, któryby biegł wzdłuż przyszłe* 
go pogranicza polsko*niemieckiego. Dzienniki cze* 
skie domagają się dla państwa Czesko*słowackiego 
Wspólnej granicy z Rosją, chociażby tylko na krót* 
kiej przestrzeni.

Opuszczenie Slowaczyzny przez Węgrów.
Berlin, 8 grudnia (PAT). — Szef francuskiej ihi* 

sji militarnej, wysłanej do Węgier, w celu przepró* 
wadzenia warunków rożejihu, pułkownik Vjx, za* 
żądał ód prezesa ministrów węgierskich, ht. Karo* • 
lyi‘ego, wycofania wojsk węgierskich ze Słowaczy* 
zny. Hr. Karolyi Wydal odpowiednie rozporżądże* 
nia, żaproteStówal jednak przeciwko takiemu kłuM 
maczeniu warunków rożejmu, oraz prosił o Wysłanie 
komisji mieszanej, W celu stwierdzenia różnych pó* 
gwałceń zawieszenia broni. W proklamacji, Wydanej 
do narodu Węgierskiego, oświadcza rząd węgierski. 
uroczyście^ że kraj, pómiino przegrania, nie rezygmi* 
je ze swych -praw, a za sędziego rozjemczego użńaje 
tylko prawo i sprawiedliwość, nie przemoc.

Uchwały konferencji londyńskiej.
Londyn. — Na konferencji przedstawicieli An* 

glji, Francji, Ameryki i Włoch powzięto następują* 
ce uchwały:

1) Przedłużenie zawieszenia broni.
2) Wydanie cesarza Wilhelma.
3) Odszkodowanie, które mają zapłacić Niemcy.

.4 ) Zaspokojenie ogólnych francuskich i włoskich 
interesów.

5) Utworzenie nowych państw, a w szczególno* 
ści: polskiego, południowó*słowiańskiego, serbskie* 
go, greckiego, rumuńskiego i ezesko*słowackiego.

6) Stworzenie stałej organizacji dla spraw że* 
ghigi.

7) . Odbycie powszechnej konferencji pókójo* 
wej.

Groźne rozruchy w Berlinie.
Berlin, 8 grudnia (PAT). — Biuro Wolffa do* 

nosi: Dnia 6 b. m., w godzinach popołudniowych, 
przyszło w Berlinie do zamieszek, wywołanych spot* 
kaniem się wojsk wiernych rządowi ze zwolennika* 
mi Spartakusa. Między godz. 4 a 5 po południu wiek* 
szy oddział strzelców gwardji i żołnierzy innych puł* 
ków otoczył gmach sejmu, gdzie mieści się wydział 
wykonawczy rady robotniczo*żołnierskiej, i oświad* 
czyi, że członkowie wydziału są aresztowani. Następ* 
nie udali się żołnierze pod pałac kanclerski. Tu przy* 
Wódca żołnierzy, Spiro, zwrócił się do komisarza lu* 
dówego, Eberta, z przemówieniem, w którem zazna* 
czył, że wydział wykonawczy nie powinien wtrącać 
się do rządów i nie powinien wywierać nacisku na 
rząd. Opierając się na sile zbrojnej i woli całego na* 
rodu, powinien Ebert objąć urząd prezydenta no* 
wej niemieckiej republiki socjalnej. Ebert odpowie* 
dział na to: Mamy do przezwyciężenia niesłychane 
trudności, wywołane wojną i warunkami zawieszenia 
broni.

Wiedeń. 8 grudnia (PAT). — „Neue Freie Pres* 
se’‘ donosi z Berlina: Onegdajsze wypadki w Berli* 
nie nie są po dziś dzień wyjaśnione. W każdym razie
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stwierdzono, że wina leży po stronie grupy Sparta» 
kusa. Po zgromadzeniu grupy Spartakusa, na któ» 
rem jeden z mówców oświadczył, że Eberta należy 
powiesić na najbliższej latarni, ruszył liczny tłum 
pod pałac kanclerski, gdzie urządził burzliwą demom 
atrację. Wojsko, wierne rządowi, wezwało demom 
strantów do rozejścia się, atoli wszelkie wezwania 
okazały się bezskutecznemi; zwolnnicy Spartakusa 
usiłowali wtargnąć do pałacu kanclerskiego. Wów» 
czas wojsko zrobiło użytek z broni, przyczem około 
20 osób zginęło.

Czesi zajmują dobra cesarskie.
Praga. — Ogłoszono urzędownie, że rząd czeski 

polecił natychmiastowe zajęcie na rzecz państwa 
czeskiego wszystkich dawnych dóbr cesarskich w 
Czechach, a między niemi posiadłości arcyksięcia 
Fryderyka, położonych w powiecie frydeckim na 
Śląsku. W ten sposób zajęto należące do arcyksięcia 
4 folwarki i leśnictwo wraz z tartakiem.

Zaznaczyć przytem należy, że znaczna część 
dóbr arcyksięcia Fryderyka znajduje się na Śląsku 
polskim, nie wiadomo jednak, jakie w tej sprawie 
kroki zarządziła polska rada narodowa na Śląsku.

Konstytuanta alzacko=lotaryńska.
Ljon, 9 grudnia (PAT). — Wedle tutejszych do» 

niesień, konstytuanta alzackodotaryńska pragnie 
usunąć wszelkie wątpliwości we Francji, w pam 
stwach neutralnych i wrogich co do prawdziwych 
uczuć Alzatczyków i Lotaryńczyków. Pomimo agita» 
ćji niemieckiej, alzackodotaryńskie zgromadzenie 
narodowe stoi na tern stanowisku, na którem stanęli 
przedstawiciele Alzacji i Lotaryngji na zgromadzę», 
niu narodowem w Bordeaux w r. 1870. Zgromadzę» 
nie narodowe uważa prawo Alzatczyków i Lotaryń» 
czyków należenia do Francji za nienaruszalne i ogła» 
sza ze swej strony połączenie Alzacji i Lotaryngji 
z Francją, jako niezaprzeczalne i ostateczne. Odczy» 
tanie tej deklaracji przyjęto licznemi oklaskami. De» 
klaracja ta ma być obwieszczona we wszystkich 
gminach Alzacji i Lotaryngji.

Członek zgromadzenia p. Delsorns oświadczył, 
że oklaski, któremi zgromadzenie przyjęło deklara» 
cję, najlepiej odzwierciadlają prawdziwe uczucia 
Alzacji i Lotaryngji. Mężowie stanu, domagający 
się prawa samostanowienia narodów, mogą być za» 
dowoleni ze swego dzieła. Kraj nasz — dodał p. Del» 
sorns — zajęty jest obecnie przez zwycięskie wojska 
francuskie, witane entuzjastycznie przez ludność 
miejscową. Deklaracja nasza była konieczna, gdyż 
jako legalni przedstawiciele kraju musimy stwierdzić 
naszym autorytetem obalenie traktatu, który na nie» 
szczęście całego świata uznał pierwszeństwo siły 
nad prawem.

nowy parlament. Odnośne daty zostały ustalone w 
sposób następujący:

Orędzie — 25 listopada.
Ogłoszenie kandydatur (nominations) — 

4 grudnia.
Wybory — 14 grudnia.
Obliczenie głosów (prawdopodobnie) — 

28 grudnia.
Na zasadzie nowej ustawy wyborczej, która 

przewiduje, że nominacje (kandydatury) mają być 
załatwione w ciągu jednego dnia i składanie głosów 
na obszarze całego królestwa również w ciągu jedne» 
go dnia, czas obliczania głosów może zostać rozciąg» 
nięty na okres jednego roku po wojnie, żeby zapew» 
nić realną wartość głosom żołnierzy. Izbie Gmin 
przedłożono bill, projektujący przedłużenie okresu 
8»dniowego, przewidzianego w ustawie, na czas mię» 
dzy datą wyborów a obliczaniem, na okres 12»dnio» 
wy.

Jak twierdzą „Daily News" z dnia 16 listopada, 
koła polityczne Anglji wyrażają zdumienie, że po» 
mimo zgody, wyrażanej przez Asquitha na liberalne 
zasady, wygłaszane przez Lloyd George‘a na mityn» 
gach, agitatorzy prezydenta ministrów wysuwają 
kandydatury przedstawicieli koalicji stronnictw li» 
beralnych przeciwko oficjalnym kandydatom i u» 
dzielają poparcia przedstawicielom opozycji unjońi» 
stycznej.

Irlandczycy obiecali przy wyborach popierać 
Partję Pracy. Kandydaci liberalni liczyć mogą na po» 
parcie Irlandczyków tylko, o ile wypowiedzą się za 
Home rule i przeciwko konskrypcji w Irlandji.

Co się tyczy udziału w wyborach armji i floty, 
„Daily News" wypowiadają przekonanie, że świado» 
my udział żołnierzy w wyborach spotka się z nie» 
przezwyciężonemi trudnościami natury technicznej. 
Żołnierze nie będą nic wiedzieć o prawdziwych kwa» 
lifikacjach kandydatów, na których mają głosować, 
a nie mogąc brać udziału w zebraniach przedwybor» 
czych, nie będą mogli również zdać sobie dokładnię 
sprawy z programów partyjnych, z argumentów, 
któremi stronnictwa popierać będą swoje postulaty.

Ostatnia poczta.
Mowa lorda Churchilla.

Na zebraniu wyborczem w Dundee, jak komu» 
nikuje „The Times“, z dnia 27 listopada r. b., lord 
Churchill wygłosił mowę. W mowie tej oświadczył, 
że Anglja za żadną cenę wyrzec się nie może prze» 
■wagi na. morzach, z którą najżywotniejsze interesy 
angielskie są ściśle związane. Liga Narodów nie mo» 
że zastąpić tej przewagi floty angielskiej.

; Lord Churchill ostrzegał wyborców przed nad» 
miernem upajaniem się tryumfem, wskazując przy» 
tern na przykład Niemiec. „Niemcy nie zniosły 
uśmiechu fortuny. Zwycięstwa ich, odniesione przez 
Bismarka, ich niespodziewane wzniesienie się na sta» 
nowisko. mocarstwowe, wielki dobrobyt, poczucie sił, 
wywołały zawrót głowy i doprowadziły do upadku’. 
Ale my jesteśmy narodem starszym. Stawialiśmy już 
czoło licznym burzom. Widzieliśmy już liczne wscho» 
dy słońca. Nie damy się sprowadzić na rozdroża 
przez uczucie głupiej pychy. Znamy dobrze zmień» 
nosć fortuny. Naszą wielkość zawdzięczamy tyleż 
zasadom Gladstona, ile zwycięstwu Nelsona".

W dalszym ciągu tego przemówienia Churchill 
oświadczył, że rząd angielski wystąpi na konferencji 
pokojowej przeciwko obowiązkowej służbie wojsko» 
wej po wojnie. „Pójdziemy tego domagać się na kon» 
ferencji, ale to, co tam zrobimy, zależeć będzie od 
tego, co zrobią inne narody".

Wiadomości z pism koalicyjnych.
Wybory w Anglji. Korespondent parlamentarny 

„Daily News" (15 listopada) donosi, że w dniu 25 li» 
stopada wyjść miało orędzie królewskie, zwołujące

Los Konstantynopola. Pan Edwin Pears w arty» 
kule, zamieszczonym w ,-,Daily News", a omawiają» 
cy szczegółowo historję panowania tureckiego w 
Europie, dochodzi dó. następującego wniosku: „Bez 
względu na to, czy Konstantynopol przejdzie w rę» 
ce Rosji, czy też zarówno miasto, jak cieśniny sta» 
ną się terenem neutralnym, historyczny tryumf chry» 
stjanizmu pozostanie ten sam", Znamienne w tym 
wniosku jest wysunięcie tych dwóch możliwości roz» 
wiązania kwestji Konstantynopola.

Japonja a pokój. „La Tribuna" (26 listopada) pi» 
sze: „Dowiadujemy się via Londyn ze sfer dyploma» 
tycznych, że delegacja japońska na kongresie poko» 
jowym stawiać ma następujące warunki:

1. Zupełne porozumienie z Anglją co do wol» 
ności mórz.

2. Japonja solidaryzuje się z programem koalicji 
w sprawie opieki nad mftemi narodami i co do uni» 
kania wojen na przyszłość.

3. Japonja. uznaje konieczność utrzymania po» 
rządku w Syberji i obronę jej całości terytorjalnej.

4. Uznanie prawa Japonji do wpływów finanso» 
wych, handlowych i przemysłowych w Chinach.

5. Stała okupacja Kiao=Czau w warunkach, któ= 
re dadzą Japonji zupełne zadośćuczynienie w Chi» 
nach.

6. Wyspy Marszalskie, Karolińskie i inne, które 
należały przedtem do Niemiec ( na Oceanie Spokoj» 
nym) przechodzą pod protektorat japoński.
, 7. Uznanie praw obywateli japońskich na całym
swiecie na zasadzie wzajemności.

Program podróży Wilsona do Europy. „Gazetta 
di Venetia ‘ (25 listopada) dowiaduje się z New 
Yorku: Wyjazd Wilsona nastąpić ma 4 grudnia, dn. 
9 grudnia spotkanie z Lloyd Georg‘em w jed» 
nym z portów angielskich, 12 i 13 — wizyta w Pary­
żu i konferencja w Wersalu z delegatami koalicji, 
21 — odwiedzenie pól bitew we Francji i Belgji po» 
tem prezydent Stanów Zjednoczonych odwiedzi pra» 
wdopodobme Włochy i wróci do Anglji przed urzę» 
dowem otwarciem konferencji pokojowej.

Aresztowanie redaktora „Nouvelles de Russie". 
„Avanti dowiaduje się z Zurichu, że po wydaleniu 
ze Szwaj car ji delegacji rosyjskiej aresztowany zo» 
stał towarzysz Reich, Polak, redaktor „Nouvelles de 
i\usie .

Od Wydawnictwa,
Warunki przedpłaty

JWonitora polskiego’
na rok 1919

w Warszawie i w kraju:
rocznie 36 mk., półrocznie 18 mk., kwartał- 

nie 9 mk., miesięcznie 3 mki.

Za granicą:
rocznie 48 mk., półrocznie 24 mk., kwartalnie 

12 mk., miesięcznie 4 mki.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Wielki.
„Faust".

Dziś „Opowieści Hofmana*, jutro

Teatr Rozmaitości. ,Dziś „Tamten", jutro „Anioł 
opiekuńczy".

Teatr Polski. Dziś „Dwie cnoty", jutro po „Wy.
Zwolenie". ■

Teatr Letni. Dziś „Przyłapany", jutro „Polka w 
Ameryce".

Teatr Mały. Dziś i jutro „Rzeczywistość".
Teatr Nowości. Dziś „Księżna Czardaszka*, iutro „Piękna Helena". ’ J
Teatr Praski. Dziś i jutro „Jadzia wdowa*.
Teatr im. Staszica. Dziś i jutro „Polska idzie!’

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów poszukuje fa> 

chowców telegrafistów, monterów i mechaników ta 
legrafu iskrowego do objęcia odpowiednich posad 
i na instruktorów szkoły radjotelegrafistów w War* 
szawie. Zwracać się do Kierownika Wydziału Rai 
djotelegrafu, inżyniera Stalingera.

219.

O’gł’oszenie.
Ministerstwo skarbu potrzebować będzie dla 

tworzących się urzędów celnych na granicy pań­
stwa w najbliższym czasie większą ilość (narazie 
w przybliżeniu po sto):

1) wag szalkowych (stołowych) wytrzyma- 
1'ości jo kg.

2) wag pomostowych (dziesiętnych) wytrzy­
małości 5oo kg.

i 3) przynależnych do powyższych wag cię­
żarków systemu metrycznego a to do każdej wagi:

a) 1 ciężarek żelazny na 10 kg.
b) 1 taki sam ciężarek na 5 kg.
c) 2 ciężarki żelazne po 2 k».
d) 1 ciężarek żelazny na y2 kg.
e) 1 garnitur (pudełko) z ciężarkami małemi 

od 5 gramów do 2 dekagr.
Nadto
f) do wag pomostowych po 2 ciężarki żelazne 

po 20 kg.
Mający chęć dostawy zechcą wnieść swoje ofer­

ty, podając ceny jednostkowe łącznie z opakowa­
niem odpowiedniem do transportowania koleją 
lub wozem, loco najbliższa stacja kolejowa, do 
Ministerstwa Skarbu (Nowy Świat 69) najpóźniej 
do 25 grudnia 1918.

244 Ministerstwo Skarbu.

Dyrekcja Towarzystwa Ubezpieczeń „Przezorność" 
itrzyniała zawiadomienie, że polisa na rb. 6000 za 
Nr. 9628, wydana w dniu 5 września 1902 r. na imię 
Józefy Marji Tarasowiez, zaginęła w Jałcie na Krymie.

Podając o tem do publicznej wiadomości, Dyrekcja 
ma zaszczyt dodać, że zgodnie z uwagą 2 do § 4 usta­
wy Towarzystwa, zagubiona polisa uznana zostanie za 
nieważną, jeżeli nie będzie przedstawiona Dyrekcji w cią- 
;u 6 miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia i w tym 
wypadku w miejsce polisy Nr. 9628 wydany zostanie 
stronie duplikat. 243

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20.


